
Z frontu koreańskiego
PEKIN (PAP), Dowództwo 

naczelne koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło­
szonym 27 bm. podało: oddzia­
ły Armii Ludowej wraz z o- 
chotnikami chińskimi w dal­
szym ciągu wywierają nacisk 
na nieprzyjaciela na wszyst­
kich frontach. W chwili obec­
nej na froncie nie zachodzą 
szczególne zimiany.

26 bm. lotnictwo koreańskie 
strąciło w okolicy Phenianu 1 
samolot nieprzyjacielski.

Granica pokoju wytyczona!

Wykonanie historycznego układu
POLSKI LUDOWEJ

z Niemiecką Republiką Demokratyczną
SŁUBICE—FRANKFURT n. Odrą (PAP). W dniu 27 

stycznia 1951 r. przybyła do miejscowości granicznej 
Frankfurt n. Odrą delegacja rządowa Rzeczypospolitej 
Polskiej z dr. Stanisławem Skrzeszewskim, kierownikiem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych na czele, celem pod­
pisania aktu o wykonaniu wytyczenia w terenie pań­
stwowej granicy między Polską a Niemcami.

W skład delegacji wchodził'.- 
Kazimierz Mijał — minister go­
spodarki komunalnej i inż. Sta­
nisław Tołwiński — dyrekto’ 
generalny w Prezydium Rady 
Ministrów.

Delegację rządową Rzeczypc- 
spolitej Polskiej powitali: prze­
wodniczący delegacji rządowej 
NRD — Georg Dertinger — 
minister spraw zagranicznych 
Hans Loch — wicepremier, 
Hans Warnke — podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych oraz przedsta-

AKT
o wykonaniu wytyczeni państwowej granicy 

między Polską a Niemcami
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej,
pragnąc utrwalić w oparciu o wolę obydwu narodów 

nienaruszalną granicę pokoju i przyjaźni między obu na­
rodami postanowili zawrzeć akt o wykonaniu wytycze­
nia państwowej granicy między Polską a Niemcami i wy­
znaczyli w tym celu swych pełnomocników.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
pana Stanisława Skrzeszewskiego, kierownika Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych.
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej
pana Georga Dertingera, ministra spraw zagranicz­

nych, którzy po wymianie swych pełnomocnictw uzna­
nych za dobre i sporządzonych w należytej formie zgo­
dzili się na następujące postanowienia.

Art. 1
W wykonaniu art. 5 układu między Rzeczpospolitą 

Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy 
państwowej, podpisanego w Zgorzelcu dnia 6 lipca 1950 r. 
— obie strony stwierdzają, że wymieniona w art. 1 te­
goż układu granica państwowa między Polską a Niem­
cami została wytyczona w terenie przez mieszaną komisję 
polsko-niemiecką, powołaną na zasadzie art. 3 wyżej wy­
mienionego układu.

Art. 2
Granica państwowa polsko-niemiecka przebiega zgod­

nie z opracowanymi przez mieszaną komisją dokumenta­
mi, wymienionymi w załączniku nr 1 oraz mapą stano­
wiącą załącznik nr 2 do niniejszego aktu, które to załącz­
niki i dokumenty są jego częścią integralną.

Sporządzono dnia 27 stycznia 1951 w Frankfurcie nJO 
w dwóch egzemplarzach, każd.y w języku polskim i nie­
mieckim, przy czym oba teksty posiadają jednakową 
moc.

W dowód czego podpisali akt niniejszy i zaopatrzyli go 
swymi pieczęciami.

z upoważnienia
Prezydenta Rzeczypospolitej

Polskiej
(—) Stanisław Skrzeszewski

Załącznik nr 1
Obie strony stwierdzają że 

wymienione w art. 2 aktu doku­
menty opracowane przez mie 
6zaną konrsję polsko-niemiec­
ką do wytyczenia granicy pań.
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4wiciele władz miejscowych 
licznie zgromadzona ludność 
niemiecka.

Po powitaniu członkowie 
obu delegacji rządowych u- 
dali się do Domu Kultury, 
gdzie nastąpiło podpisanie 
aktu o wykonaniu wytycze­
nia państwowej granicy 
między Polską a Niemcami,

Poniżej podjemy tekst 
historycznego aktu.

z upoważnienia
Prezydenta Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
(—) Georg Dertinger

stwowei, zgodnie z któ:ymi 
przebiega w terenie linia gra- 
n:cy, są następujące:

1. Opis protokolarny przebie­
gu linii granicy państwowej 
nrędzy Polską a Niemcami, spo­
rządzony przy wytyczeniu gra­

nicy w dwóch egzemplarzach 
po trzy tomy, zawierający w 
języku polskim 646 stron i w 
języku niemieckim 584 strony.

2. Album map granicy pań­
stwowej między Polską a Niem- 
cami w dwóch egzemplarzach 
zawierających po 34 mapy po­
numerowane, wraz z załączni­
kami 39 6tron.

3. Album szkiców sieci geo­
dezyjnej i pomiarów linii gra­
nicy państwowej między Polską 
a Niemcami w dwóch egzem­
plarzach zawierających po 34 
arkusze, wraz z załącznikami 36 
stron.

4. Katalog współrzędnych 
znaków granicznych i punktów 
geodezyjnych, ustawionych na 
granicy państwowej między Pol. 
ską a Niemcami w dwóch 
egzemplarzach, każdy zawiera­
jący po 143 strony w języku 
polskim i niemieckim.

5. Album protokołów zna­
ków granicznych (od m 755 do 
nr 923) w dwóch egzempla­
rzach, każdy zawiera ;ącv po 
169 6tron w języku polskim i 
niemieckim.

6. Protokół 
dwóch egzemplarzach, 
zawierający teksty w 
polskim (6 stron) i w 
niemieckim (5 stron).

Zgodnie z wyżej wymienio­
nymi dokumentami zostało 
stwierdzone, że ogó’na długość 
wytyczonej linii granicy polsko, 
niemieckiej wynosi 460.4 km, z 
tego długość odcinka lądowego 
granicy według pomiarów geo­
dezyjnych wynosi 51.1 km, dłu­
gość odcinka wodnego (na rze­
kach i kanałach) określona spo­
sobem graficznym według map 
granicy państwowej w skali 
1:25.000 wynosi 389.8 km, a dłu­
gość odcinka na wewnętrznych 
wodach morskich — 19,5 km.

końcowy w 
każdy 

języku 
języku

Wielki wiec
w Frankfurcie nad 0dra4

W związku z podpisaniem 
aktu o wykonaniu wytyczenia 
w terenie państwowej granicy 
między Polską a Niemcami, we 
Frankfurcie nad Odrą zgroma­
dziły się wielotysięczne rzesze 
ludności miejscowej oraz przy­
byłe z niemieckich miejscowo­
ści granicznych liczne delega­
cje fabryk i zakładów pracy, 
partii politycznych, młodzieży, 
związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych.

Na wiec zgromadzonej we 
Frankfurcie nad Odrą ludności 
przybyły również z granicznych 
miejscowości Rzeczypospolitej 
Polskiej liczne delegacje pol­
skich zakładów pracy oraz or­
ganizacji politycznych, społecz­
nych i młodzieżowych, które 
przyłączyły się do wiecu lud­
ności niemieckiej, wspólnie or­
ganizując z okazji podpisania 
aktu manifestację polsko-nie­
miecką na rzecz przyjaźni mię­
dzy obu narodami i pokoju po­
wszechnego.

Do zgromadzonej ludności 
r endeckiej i polskiej przemó­
wili witani owacyinie kierow­
nik Ministerstwa Spraw Zagra- 
ncznych Rzeczypospolitej Pol­
skiej dr Stanisław Skrzeszew­
ski i minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej Georg Dertin­
ger.

Przemówienie ministra Skrze­
szewskiego podajemy poniżej. 

Przemówienie min
PANIE MINISTRZE!
DRODZY PRZYJACIELE!
Drodzy Przyjaciele. Dziś 

przedstawiciele rządu Polski 
Ludowej i Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod­
pisali dokument stwiei dzający. 
że wykonany został historyczny 
układ zgorzelecki, utrwalający 
na wieki granicę pokoju mię­
dzy naszymi narodami.

Prze wytyczenie granicy w 
terenie i wbirie słupów po pol­
skiej i 
zgodnej 
my raz 
dział w 
dzy naszymi narodami.

Uroczystość dzisiejsza posia­
da i posiadać będzie dla obu 
narodów nieprzemijającą war­
tość i znaczenie. Na Waszej 
ziemi spotkali się dzisiaj nie 
tylko przedstawiciele obu rzą­
dów, ale także przedstawiciele 
polskiego i niemieckiego ludu 
pracującego, naszej i Waszej 
młodzieży. Świadczy to o tym,

niemieckiej stronie w 
współpracy zamknęliś- 

na zawsze ponury roz- 
historii stosunków mię-

Ponad 9257 tys. hektarów 
obejmą tegoroczne siewy wiosenne 

Tysiące meszyn pomoże mieszkańcom wsi 
w batalii o przekroczenie planu produkcyjnego w rolnictwie

WARSZAWA (PAP). PREZYDIUM RZĄDU NA POSIE­
DZENIU W DNIU 24 BM. POWZIĘŁO UCHWAŁĘ W SPRA­
WIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ.

Drugi rok planu 6-Ietnlego 
stawia przed rolnictwem nowe, 
poważne zadania dalszego 
zwiększenia ogólnej powierzch­
ni zbiorów w stosunku do roku 
ubiegłego do 102 proc., w tym 
powierzchni z’ iorów pszenicy 
do 110 proc., upraw technicz­
nych do 120;3 proc., a upraw 
pastewnych do 110 proc.

Osiągnięcia rolnictwa w 1950 
r. wskazują, że rolnictwo po­
siada poważne możliwości i re­
zerwy, których pełna mobiliza­
cja i umiejętne wykorzystanie 
pozwoli nie tylko wykonać, ale 
i przekroczyć tegoroczny plan 
produkcyjny rolnictwa.

Ponad 9267 tys. ha 
pod zasiewy wiosenne
Zgodnie z uchwałą Prezy­

dium Rządu, ogólna po­
wierzchnia zasiewów wio­
sennych wyniesie 9.267.100 
ha.

Plany powierzchni zasiewów 
na poszczególne województwa, 
powiaty i gminy ustalone zo­
staną na specjalnych konferen­
cjach, które zorganizują po­
cząwszy od 25 hm. rady naro­
dowe przy współudziale partii 
politycznych, organizacji spo­
łecznych, zainteresowanych in­
stytucji i chłopskiego aktywu

Społeczeństwo polskie gorąco wita 
doniosłą decyzję Rządu Ludowego 
o zniesieniu tymczasowości 
administracji kościelnej 

NA ZIEMIACH ZACHODNICH
WARSZAWA (PAP). Historyczny akt wkopania 

słupów granicznych na Odrze i Nysie, jak również 
zniesienie tymczasowości — zostały przyjęte przez 
cnły naród » księży z największą radością. Dotychcza­
sowy prowizoryczny i sztuczny twór administracji ko­
ścielnej szkodził w wysokim stopniu interesom narodu 
polskiego.
Były wikariusz generalny die­

cezji warmińskiej, ks. dr Mie­
czysław Karpiński oświadczył:

„Powodowany zarówno przy­
wiązaniem do Kościoła Kato­
lickiego, jak i miłością mojej 
Ojczyzny — Polski, oświad­
czam, że tymczasowość admini­
stracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych 6tanowi prze­
szkodę do ostatecznej, stabiliza­
cji stosunków na Ziemiach Od­
zyskanych, będąc źródłem nie­
pokoju.

Stąd, dla połączenia Ziem 
Zachodnich z Macierzą polską 
po wieczne czasy, zachodzi ko­
nieczność, aby Episkopat Ko­
ścioła Katolickiego w ścisłej 
współpracy z Rządem Rzeczy­
pospolitej, starał się o możli­
wie szybkie poczynienie kro­
ków w kierunku tego ustabili­
zowania.

Jestem przekonany, że ro­
zumne wspólne wysiłki dopro-

Skrzeszewskiego
I że głębokie przemiany, jakie za­
szły w stosunkach polsko-nie­
mieckich, oparte są na świado­
mej wołi obu naszych narodów.

Stało się to możliwe dzięki 
temu, że u nas lud pracujący 
buduje nową Polskę, a w Wa­
szej Ojczyźnie demokratyczne 
siły narodu niemieckiego wzię­
ły w swe ręce odpowiedzial­
ność za losy całego narodu, bu­
dując zręby nowych Niemiec.

Rośnie i wzmacnia się Pań­
stwo Ludu Niemieckiego — 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, sztandar i opora demo­
kratycznych Niemiec.

Jedynie masy ..-acujące Pol­
ski Ludowej i szczerze demo­
kratyczne siły narodu niemiec- 
kiego mogły znaleźć i znalazły 
wspólny język. Tylko one były 
zdolne do przezwyciężenia po­
zostawionego przez dawne kla­
sy panujące spadku wrogości, 
zatruwającej na przestrzeni 
wieków stosunki między obu 
narodami. Tylko masy ludowe 

(Ciąg dalszy na 6tr. 2)

terenowego. Z dokładnie opra­
cowanymi planami 
zostaną następnie 
wszystkie gromady 
dach produkcyjnych.

zasiewów 
zapoznane 
na nara-

Ponad 934 tys. ton 
nawozów sztucznych 

Na wiosenne zasiewy rolnic­
two otrzyma ogółem 934.476 
ton nawozów sztucznych.

Do siewu otrzyma rolnictwo 
około 95.000 ton kwalifikowa­
nych nasion 
tysięcy ton 
niaczanych.

W trosce 
tegorocznej 
chwała Prezydium Rządu sta­
wia do dyspozycji rolnictwa 
wszelkie środki do zaprawy na­
sion oraz środki zwalczania 
chorób i szkodników roślin. 
Specjalne punkty zaprawy ziar­
na siewnego czynne będą w o- 
kresie wiosennym na terenie 
wszystkich województw w każ­
dej gminie.

Sprawne przeprowadzenie 
wiosennej kampanii siewnej w 
dużej mierze zależne jest od 
pełnego wykorzystania parku 
traktorowego i maszyn rolni­
czych. Dlatego też uchwała 
Prezydium Rządu specjalny na­
cisk kładzie na dostateczne za-1 oddane do zagospodarowania 
opatrzenie PGR, POM 1 SOM

siewnych oraz 110 
sadzeniaków ziem- 

o jakość plonów 
akcji siewnej u- 

wadzą do uspokojenia umy­
słów na tym terenie i zamkną 
możliwość wrogiej Polsce agi­
tacji, zrodzonej na tym tle nie­
pewności."

Jeden z najwybitniejszych 
znawców prawa kanonicznego, 
znany działacz katolicki —> 
prof. Halban w następujący 
sposób komentuje fakt zniesie­
nia stanu tymczasowości na 
Ziemiach 'Zachodnich, przekre­
ślający wszelkie rewizjonistycz­
ne roszczenia kleru zachodnio- 
niemieckiego do polskich die­
cezji i parafii:

„Krok Rządu, zdążający do 
skończenia z prowizorium na 
Ziemiach Odzyskanych i wolą 
ustalenia stanu definitywnego 
odpowiada życzeniom szerokich 
mas wiernych.

Ten krok, wynikający z głę­
bokiej troski o dobTO wier* 
nych i chęci zapewnienia du­
chowieństwu spokojnej i poży­
tecznej pracy, tworzy podsta­
wy do ostatecznego zlikwido­
wania tak bardzo silnie odczu­
wanej na Ziemiach Zachodnich 
bolączki."

„Gorąco witamy decyzję Rzą­
du Ludowego, likwidującą stan 
tymczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachód 
nich". „Głęboko słuszną jest hi­
storyczna decyzja, która całko­
wicie likwiduje niespotykane 
nigdzie zjawisko, że ludziom 
obcym, wrogim narodowi pol­
skiemu, znajdujących się poza 
granicami naszego kraju, pod­
legały polskie biskupstwa i pro- 
bóstwa", „Ustanowienie stałych 
ordynariatów biskupich i pro­
bostw na Ziemiach Zachodnich, 
to wzmocnienie naszych sił, to 
zdruzgotanie fałszywych argu­
mentów nieubłaganych wrogów 
narodu polskiego — rewizjoni­
stów j szowinistwów niemiec­
kich — wasali imperializmu" — 
pod takimi hasłami odbyły się 
w całym kraju masowe zebra­
nia, na których reprezentowani 
byli przedstawiciele wszystkich 
środowisk społecznych.

w odpowiednie części zamień* 
ne do maszyn i traktorów, w 
materiały pomocnicze, surowce 
i artykuły techniczne, potrzeb­
ne do remontu, obsługi 1 użyt­
kowania sprzętu mechaniczne­
go w czasie akcji.

Zgodnie z zaleceniami u* 
chwały Prezydium Rządu, Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe 
powinny już od 1 marca za­
wrzeć umowy na pracę w spół* 
dzielniach produkcyjnych i in­
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych i dokładnie, na podsta­
wie zawartych umów, opraco­
wać swoje plany wiosennej ak­
cji siewnej.

Spółdzielcze Ośrodki Maszy- 
nowe — poza traktorami —po­
siadają 38.609 siewników rzę­
dowych do zboża i 6.078 siew­
ników nawozowych. Taką ilo­
ścią maszyn winny one obsiać 
zbożem 604.000 ha i wysiać na­
wozy na obszarze ponad 81.000 
ha.

Odłogi muszą zniknąć
Dużą uwagę przywiązuje u- 

chwała Prezydium Rządu do 
pełnego zagospodarowania od­
łogów i ugorów. Większe ob­
szary odłogów zostaną przeka­
zane do zagospodarowania 
PGR-om, mniejsze dogodnie po­
łożone — spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Małe skrawki od­
łogów, położone w obrębie 
gminy ery gromady, zostaną

(Ciąg dalszy na sir. 2)



orzelecki Cyfry dabrobytu i pokoju

f&ag dalszy ze str 1) 
ztoinę bvlv w interesie obu na­
rodów oprzeć nas_e współżycie 
na nowvch podstawę eh — na 
p 7vjaźni i pokoju.

Podwaliny dla historycznego 
p! ełomu w stosunkach polsko 
niemieckich stworzyło zwycię­
stwo Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem. Przyniosło ono 
Polsce wyzwolenia narodowe i 
społeczne. W Niemczech wy­
zwoliło dławione przez hitle­
ryzm s;)v postępu i demokra­
cji, siły antyfaszystowskie.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, która powstała w 
walce o zjednoczenie Niemiec 
na gruncie pokoju i demokracji 
proklamowała jako podstawę 
sweqo programu zasadę poko­
jowego współżycia x innymi na. 
rodami, a w szczególności przy­
jaznych stosunków z sąsiadu­
jącym narodem polskim, odrzu­
cając raz na zawsze haniebną 
tradycję „marszu pa Wschód”.

Polska Ludowa i Niemiecka 
Republika Demokratyczna opar­
ły swą politykę na rzeczywi­
stych interesach narodowych i 
kJlatego moqły ukształtować 
współżycie obu narodów w spo­
sób przynoszący im korzyść.

Rzeczpospolita Polska 1 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna mogą wykazać się 
Wspaniałym wkładem na rzecz 
unormowania nowych po­
wojennych stosunków polsko- 
niemieckich, na rzecz pokoju 
światowego.
Nie upłynęło Jeszcze 8 miesię­

cy od pamiętnej pierwszej wi­
zyty delegacji rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
w Warszawie, a zakończyliśmy 
iJztż wielkie dzieło wytyczenia w 
terenie naszej granicy pań­
stwowej. Polska i Niemiecka 
Republika Demokratyczna mo­
gą szczycić się zarazem sukce­
sami osiągniętymi w dziedzinie 
współpracy gospodarczej i kul­
turalnej.

Braterski® współdziałanie o- 
parte na wzajemnym zrozumie­
niu pomocy rozwinęło się w ra­
mach szereęn porozumień i u. 
kładów łączących oba narody. 
Liczne kontakty między społe­
czeństwem polskim i niemiec­
kim przyczyniły ®ię do pogłę­
bienia tej współpracy, ułatwia­
jąc wzajemne poznawanie się. 
-dając Polakom okazie do zetk­
nięcia się i zbliżenia z ludźmi 
nowych Niemiec.

W tym okresie Warszawa 
serdecznie przyjmowała dele­
gację niemiecką na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, wi­
tając w niej bojowników o po­
kój świata, bojowników o nowe 
Niemcy — Niemcy pokoju, de­
mokraci! 1 postępu.

Wymownym wyrazem przy­
jaźni łączącej oba narody był 
pobyt Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helma Piecka w Warszawie.
, Drodzy Przyjaciele!

Utrwalenie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
wykonanie postanowień 
du zgorzeleckiego, jest 
dem naszych narodów w 
pokoju i bezpieczeństwa 
ta. W imię tego dzieła 
dy nasze, zagrożone przez pla­
ny imperialistów amerykań­
skich, idą zdecydowanie i nie­
złomnie drogą współpracy i 
przyjaźni, „Łączy nas — jak 
powiedział Prezydent Bierut — 
wspólny cel i wspólna idea: 
walka o nokój, o postęp, o do­
bro mas ludowych."

Utrwalając i rozwijając na­
dal przyjaźń i współpracę mię­
dzy ludem polskim i niemiec­
kim tym samym wzmacniamy 
wydatnie światowy obóz poko­
ju, tym samym strzeżemy i bro­
nimy pokoju w chwili, kiedy 
•zbrodnicze ręce imperialistycz­
nych podpalaczy przygotowują 
nową wojnę i nowe zniszcze­
nia.

Imperializm amerykański 
przystąpił do pospiesznego or­
ganizowania armii niemieckiej, 
by pchnąć ją później do brato­
bójczej wcyny przeciw Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, do wojny przeciw Pol­
sce i Związkowi Radzieckiemu.

Ludność Niemiec Zachodnich, 
a przede wszystkim jej mło­
dzież, jest upatrzoną z góry o- 
■fiarą podżegaczy wojennych. 
Imperialiści anglo-ąjnerykańscy

z cynizmem właściwym handla- [ 
rzom, klórzy życie i krew ludz- I 
ką um;eją zamienić na zyski, 1 
ukazuja młodzieży zachodnio- i 
niemieckie’ miraże podbojów) 
cudzych ziem, chcą uczynić z | 
niej najemnych żołdaków w 
służbie amerykańskiej finasje- 
ry, chcą uczynić z niej bezwol­
ne narzędzie, które da s;ę użyć 
w każdej awanturze w imię 
wrogich narodowi niemieckie­
mu interesów, chcą żerować na 
najgorszych tradycjach nie­
mieckiego militaryzmu.
, Imperialiści amerykańscy li­
czą na to, że klęska bezrobo­
cia, dar marshallowski dla mas 
pracujących Niemiec Zachod­
nich, stworzy dostateczne re­
zerwy ludzi, którym zamiast na­
rzędzi pracy wciśnie się do rę­
ki narzędzia śmierci.

W tym celu by dać rozkaz 
werbunku Niemców do amery­
kańskiego „Himmelfahrtskom- 
mando" przybył do Niemiec Za­
chodnich naczelny dowódca ar­
mii atlantyckiej Eisenhower. 
Przyjął on raport anglo-amery­
kańskich namiestników, nara­
dzał się z hitlerowskimi gene­
rałami, których Stalingrad ni­
czego nie nauczył.

Ale Eisenhower usłyszał tak­
że w Niemczech Zachodnich 
głos ludzi pragnących pokoju.

By złamać ten opór, by roz­
bić siły pokoju — imperializm 
anglo-amerykański ucieka stę 
do wszystkich środków. Wobec 
oczywistego fiaska zamierzone­
go werbunku „ochotników" do 
armii atlantyckiej kolonizato­
rzy amerykańscy zamierzają 
narzucić przrrnusową służbę 
wojskową w Niemczech Zacho­
dnich.

By wywołać atmosferę sprzy­
jającą ich celom i odwrócić u- 
wagę ludności Niemiec Zacho­
dnich od poniżających przetar­
gów, których ona 6tała się 
przedmiotem, jeszcze bardziej 
wzmagają propagandę wojenną 
i kampanię przeciw pokojowe­
mu układowi stosunków na 
wschodniej granicy Niemiec. 
Boją się oni pokoju.

Cz.yż trzeba lepszego dowo­
du ścisłej łączności tych zaga­
dnień, niż ten, który daje -ame­
rykańska odpowiedź Adenaue- 
ra na pismo premiera Grote- 
wchla.
fakt, 
tchem,

imperializmu i jego planom 
agresji.

Wytyczenie granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej jest ciosem, 
jaki Polska i Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna wspólnie 
zadały obozowi agresji i woj­
ny.

Podpisanie ostatecznego ak­
tu o wytyczeniu w terenie gra­
nicy. zbliżenie naszych naro­
dów, czego tak pięknym wyra­
zem jest nasza dzisiejsza ma­
nifestacja, — oto nasza wspól­
na odpowiedź na zbrodnicze 
plany i knowania imperialistów 
anglo-amerykańskich i pogro- 
bowców hitleryzmu.

Drodzy przyjaciele! W o- 
parciu o wielki Związek Ra­
dziecki i przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej oraz z 
wszystkimi silami potężne­
go obozu pokoju walczymy 
o bezpieczeństwo świata 
przeciw podżegaczom do 
nowej wojny, przeciw szo­
winistom i rewizjonistom,

przeciw remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. Zadanie 
nasze jest trudne, ale siła 
słusznej ..prawy zwycięża. 
Od zwartości i siły obozu 
pokoju zależy zwycięstwo 
sprawy pokoju.

NIECH ŻYJE NIEMIECKA 
I REPUBLIKA DEMOKRATYCZ­

NA!
NIECH ŻYJE PREZYDENT 

RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ — BOLESŁAW BIERUTI

NIECH ŻYJE PREZYDENT 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DE­
MOKRATYCZNEJ — WIL­
HELM PIECK!

NIECH ŻYJE WYPRÓBO­
WANY PRZYJACIEL NARODU 
POLSKIEGO I NIEMIECKIEGO, 

, chorąży Światowego o- 
. BOZU POKOJU — WIELKI 

STALIN!
ES LEBE DIE EWIGE FREUND- 

SCHAFT DES DEUTSCHEN 
• UND POLNISCHEN VOLKES!

* *♦
i Podpisanie doniosłego aktu, 
, będącego ostatecznym wyko­

naniem zawartego w dniu 6 lip- 
ca 1950 r. w.Zgorzelcu układu 
o wytyczeniu ustalonej i istnie­
jącej granicy między Polską a 

! Niemcami zostało entuzjastycz- 
i nie powitane przez zgromadzo- 

’. ne rzesze ludności niemieckiej 
, ‘ i polskiej.

Ludność Wielkopolski
wita z uznaniem i radością 
zniesienie stanu tymczasowości 

administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich

Doniosła uchwała Rządu RP w sprawie zniesienia 
stanu tymczasowości administracji kościelnej na Zie­
miach Odzyskanych została przyjęta przez całe społe­
czeństwo z najwyższym uznaniem, jako fakt długo o- 
czekiwany. W wielu zakładach pracy pracownicy zor­
ganizowali samorzutnie masówki, podczas których o- 
mówiono szczegółowo historyczną uchwałę Rządu Pol­
skiego. Rezolucje, uchwalone przez uczestników tych 
zebrań, są wyrazem solidarności ludu polskiego z jego 
Rządem, wyrazem zadowolenia społeczeństwa ze słusz­
nych, pokojowych postanowień Rządu Polski Ludowej.
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ukła- 
wkla- 
dzieło 
śwfa- 
naro-

Jakże wymowny jest 
że Adenauer jednym 
po pierwsze przekreśla 

zjednoczenie narodu 
kiego, po drugie żąda 
ślenia historycznego 
zgorzeleckiego.

Panu Adenauerowi 
sprzymiwrzeńcy z Watykanu, 
wykonawcy zleceń amerykań­
skiego kapitału. Postawę Bonn 
i Watykanu cechuje wspólna 
nienawiść zarówno do ludu pol­
skiego, jak i do demokratycz­
nych sił narodu niemieckiego, 
wspólna dążność do stworzenia 
z naszej pokojowej granicy za­
rzewia sporu, służącego celom

niemiec- 
przekre- 

ukladu

wtórują

Drugi dzień 

hokejowych mistrzostw 
Polski AZS

W drugim d-niu Akademic­
kich Mistrzostw Polskich w ho. 
kejtt, rozgrywanych w Pozna­
niu na lodowisku AZS-u przy 
ul. Noskowskiego, odbyły się 4 
•spotkania. Przed południem dru. 
żyna warszawska rozgromiła 
Lublin w stosunku 22:Ó (11:0 
8:0, 3:0) a Poznań odniósł zwy- 
cięstwo nad Katowicami 4:1

Po południu odbyło się uro­
czyste otwarcie mistrzostw. W 
imieniu gospodarzy drużyny 
gości powitał przewodniczący 
Zarządu Środowiskowego w Po- 
znaroiu Slatała, po czym otwar­
cia dokonał wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Głównego AZS ’ — 
Straszak. Na znak otwarcia mi­
strzostw wciągnięto, przy 
dźwiękach hvmnu młodzieżowe­
go. flagę Zrzeszenia na maszt

W pierwszym popołudniowym 
©potkaniu turniejowym Warsza­
wa pokonała Toruń 7:3 (3:1, 1:1 
3:1) a Katowice wygrały z Lu­
blinem.

Po dwudnioyfych rozgryw­
kach prowadzi Warszawa 6

Oto, co stwierdzają w jedno­
myślnie uchwalonej rezolucji 
robotnicy Zakładów Mięsnych 
w Poznaniu:

„Przyjmujemy z najgłębszą 
radością oświadczenie Rządu 
RP w sprawie zniesienia tym­
czasowości administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Odzyska­
nych. Decyzja naszego Rządu 
nabiera szczególnego znacze­
nia w świetle faktu, że osta­
tecznie została wytyczona i u- 
stalona granica polsko-niemiec­
ka na Odrze i Nysie, Jako wie­
czysta i nienaruszalna granica 
między obu sąsiadującymi kra­
jami.

Dotychczasowy stan tymcza­
sowości administracji kościel­
nej na naszych Ziemiach Za­
chodnich był tylko zarzewiem 
niepokoju i źródłem odweto­
wych tendencji, podniecanych 
przez imperialistów wśród re­
akcyjnego odłamu narodu nie­
mieckiego. Jest faktem oczywi­
stym, że stan ten godził bez­
pośrednio w interesy naszego 
Państw'a i Narodu.

Równocześnie ostro potępia­
my stanowisko Episkopatu Pol­
skiego, który nic nie zrobił, aby 
stan ten zlikwidować i poło­
żyć kres zarzewiom niepokoju."

W rezolucji, jaką uchwaliła 
na swym zebraniu fabrycznym 
załoga Huty Szkła >w Antonin- 
kv, czytamy m. in.i

„Załoga nasza całkowicie so­
lidaryzuje się j popiera stano- 
wieko Rządu RP w sprawie 
zniesienia tymczasowości ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich, widząc w 
tym trwałe połączenie tych 
ziem z Macierzą, a równocześ­
nie wytrącenie głównego atu­
tu propagandowego rewizjoni­
stom adenauerowskim. Jedno­
cześnie piętnujemy stanowisko 
Episkopatu Polskiego, który — 
mimo zawartego porozumienia 
z Rządem Polskim — nic nie 
uczynił, aby ten nienormalny 
stan zlikwidować."

„Postanowienie Rządu RP o 
likwidacji administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich w 
pełni odpowiada pragnieniom 
narodu — stwierdza 2 tysiące 
uczestników imponującego ze- 

Kolejo-

wych w Ostrowie Wielkopol­
skim. — Społeczeństwo polskie 
od dawna domagało się wpro­
wadzenia stałych biskupów i 
proboszczów na Ziemiach Od­
zyskanych. Historyczny ten akt 
jest nowym wkładem Polski 
Ludowej w dzieło utrwalenia 
pokoju światowego, zaś Ziemie 
Zachodnie również pod wzglę­
dem administracji nie będą się 
różniły od pozostałych ziem 
polskich."

Komunikat Centralnego Urzę­
du Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR stwierdzający, 
że przemysł radziecki wykonał 
w roku 1950 plan globalnej pro. 
dukcji w 1°2 proc jest niezbi­
tym dowodem dalszeqo wspa­
niałego sukcesu socjalistyczne! 
gospodarki. Cyfry ilustrujące 
wykonanie państwowego plamu 
rozwoju qoepodarki narodowej 
Kraju Rad. w ostatnim roku 
powojennej pięciolatki stali­
nowskiej — to wvnik ofiarnei 
pracy i potężnej świadomości 
politycznej człowieka radziec- 
kieqo. to wynik głębokiej tro­
ski partii bolszewickiej, kiero- 
wanej przez Genialnego Stali­
na, troski o postęp techniczny, 
o lepsze warunki pracy, o wzrost 
dobrobytu mas pracujących 
o podniesienie wydajności pra­
cy, o rozwój ruchu racjonaliza­
torskiego i o coraz większą o> 
szczędność surowca, 
łów i paliwa.

Aby zdać sobie 
sprawę z wielkiego 
sukcesu radzieckiego przemysłu 
i rolnictwa, nauki i kultury, 
aby w całej pełni ziozumieć co­
raz większe skutki wzrostu sto­
py życiowej obywateli ZSRR — 
trzeba wiedzieć, że zwycięskim 
cyfrom wykonania planu towa­
rzyszy jeszcze stwierdzenie fak­
tu, że w ubiegłym roku podnio­
sła się znacznie jakość produk­
cji przemysłowej oraz rozsze­
rzony został asortyment wyra­
bianych towarów.

Trudno jest w ramach nor­
malnego artykułu omówić do. 
kładnie na podstawie ogłoszo­
nych cyfr w komunikacie, zna­
czenie wzrostu p;odukcji tak 
ważnych artykułów jak surów­
ka, stal, miedź, cynk ołów, wę­
giel, ropa naftowa, benzyna czy 
energia elektryczna niemniej 
jednak wzrost globalnej pro- 
dukcji całeqo przemysłu ra­
dzieckiego w roku 1950 o 23 
proc., w porównaniu z rokiem 
1949, dostatecznie charaktery­
zuje ogrom osiągnięć kraju 
zwycięskiego socjalizmu.

Rolnictwo radzieckie, którego 
powierzchnia zasiewu upraw 
zbożowych w porównaniu z ro­
kiem 1949 wzrosła o 6,6 milio­
na hektarów — otrzymało w ro­
ku 1950 przeszło 180 tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 HP, 46 ty- 
eięcy kombajnów, 82 tysiące sa­
mochodów ciężarowych i prze- że: 
szło 1.700 tysięcy innych ma­
szyn rolniczych.

Czy takie cyfry wymagają 
szerszych komentarzy? Czy nie 
uzasadniają one dostatecznie 
wyników wyrażających się w 
zbiorze bawełny o 650 tys. ton 
większym, aniżeli przewidywał 
plan pięcioletni i w zbiorze bu­
raków przekraczającym urodzaj 
z roku 1949 o 1.200 tysięcy ton?

Skutki systematycznych zwy­
cięstw radzieckich na odcinku 
produkcyjnym nie dały na sie­
bie długo czekać. Wzrost real­
nej wartości zarobków spowo-

materia-

dokładnie 
znaczenia

dowany obniżką cen sprawił, 
że obroty towarowe w handlu 
państwowym i spółdzielczym 
wzrosły o 30 proc., a przemy­
słowym o 35 proc, więcej jak 
w r. 1949.

Kraj, którego przemysł stale 
wzrasta, kraj, w którym nowo, 
czesna mechanizacja pozwala 
stosować coraz nowocześniejszy 
sprzęt techniczny, nie zna pro­
blemu bezrobocia. W kraju 
planowej gospodaiki socjali­
stycznej podnosi się stale po­
ziom mechanizacji, produkuje 
się ncjwre maszyny do wykony­
wania gigantycznych zadań 
związanych ze stalinowskimi bu- 
dowlami komunizmu. W tym 
kraju liczba robotników 1 pra­
cowników umysłowych zatrud­
nionych w gospodarce narodo­
wej ZSRR wynosiła z końcem 
1950 roku 39,2 miliona osób, a 
więc o dwa miliony pracują­
cych więcej jak w roku 1949.

Tak więc rośnie przemysł, 
zwiększa się produkcja goto­
wych wyrobów, a równocześnie 
wzrasta ilość zatrudnionych, 
podnosi się stopa życiowa pra­
cujących i co jest bardzo cha­
rakterystyczne, rośnie przecięt­
na wydajność pracy robotni­
ków. W porównaniu z rokiem 
1949 wzrosła wydajność pracy 
w przemyśle w r. 1950 o 12 
proc., w tym samym przemyśle 
maszynowym o 19 proc.

Nie poruszamy szeregu dzie. 
dżin objętych planem rozwoju 
gospodarki narodowej — mu- 
simy zadowolić się tylko stwier­
dzeniem, że nie ma odcinka ży. 
cia publicznego w Związku Ra­
dzieckim, gdzie ogłoszone cyfry 
nie mówiłyby wyraźnie i bez­
spornie o potężnym sukcesie go­
spodarczym, napawającym du­
mą narody ZSRR j pracujących 
całeqo świata.

W okresie kiedy kraje kapi­
talistyczne, uginające się pod 
brzemieniem bezrobocia, zamy­
kają fabryki, w tym 6amym cza­
sie, gdy robotnik w ustroju ka­
pitalistycznym cierpi nędzę 1 
głód a szaleńcy Imperialistycz­
ni dążą do wywołania nowej 
rzezi wojennej — nadzieja po­
stępowej ludzkości, bastion po­
koju i postępu, niezwyciężony 
Kraj Rad, pod kierownictwem 
swej Partii i umiłowanego Wo- 
dza. kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa, pomny słów pisa­
nych przez Stalina w roku 1927,

„Niewątpliwe sukcesy socja­
lizmu w ZSRR na froncie bu­
downictwa dowiodły naocznie, 
że proletariat może 7 powodze­
niem rzącJzić krajem bez burżu. 
azji i przeciw burżuazjl, że mo­
że z powodzeniem budować prze­
mysł bez burżuazji i przeciw 
burżuazji, że może z powodze­
niem kierować całym ąospodar- 
stwem narodowym bez bnrźua- 
zji i p:zeciw burżuazji, że moż© 
z powodzeniem budować socja­
lizm pomimo kapitalistycznego 
otoczenia".

A. Kar.

Tegoroczna akcja siewna
musi być przeprowadzona szybko i sprawnie

(Dokończenie ze str. i) 
zespołom uprawowym mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim. Zespoły uprawowe 
i chłopi, którzy podjęli się (za­
gospodarować przydzielone hn 
odłogi, korzystać będą z pomo­
cy maszynowej POM j SOM,

Zadania PGR-ów
PGR-y mają obowiązek ob­

siać swoje pola, materiałem 
kwalifikowanym i jednolito-od- 
mianowym. Ogólny obszar tych 
zasiewów wyniesie 1.067.439 ha. 
Ponadto poza terminowym 
przygotowaniem traktorów, ma­
szyn, materiałów pędnych sta­
ranną zaprawą ziarna siewne­
go itp., PGR-y mają za zadanie 
zagospodarować w czasie tego­
rocznej akcji siewnej łąki i 
pastwiska o łącznej powierzch­
ni 12.976 ha, obsiać roślinami 
motylkowymi i trawami nasien­
nymi obszar 37.308 ha, założyć 
uprawy inspektowe warzyw w 
rejonach mia6t, ośrodków prze­
mysłowych i uzdrowiskowymi 
na powierzchni 691.000 m kw., 
a wreszcie zorganizować upra­
wę nowo wprowadzonych roślin: 
ryżu, koksagisu, kenafu, kanat- 
nika.

nictwa i postępu agrotechnicz­
nego na wsi, zgodnie z zalece­
niami uchwały Prezydium Rzą­
du wprowadzą do wiosennej 
akcji siewnej 5.924 ciągniki, 
1.143 siewniki zbożowe i 938 
siewników nawozowych. Wo­
bec szybkiego powstawania no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych i w związku z tym zwięk­
szonych zadań POM, ilość ich 
powiększy się do 1 marca o co 
najmniej 85 nowych ośrodków 
maszynowych.

POM-y otrzymały zadanie za­
kończyć do 25 lutego wszyst­
kie remonty swojego sprzętu, 
z-opatrzyć się w niezbędne ilo­
ści paliwa, smarów uraz części 
zamiennych i tak przygotowane 
zawrzeć do 1 marca umowy ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
oraz mało i średniorolnymi go­
spodarstwami chłopskimi na 
wykonanie prac siewnych.

Tysiące maszyn 
pomoże w pracy

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowa, baza mtchamracji t«i-

TOR musi być należycie 
przygotowany do akcji 
Bojowym zadaniem Technicz­

nej Obsługi Rolnictwa jest m. 
in. przygotowanie do wiosen- 
nej akcji siewnej 10.632 trak- 

rozmieszczenie w tych 
...................... sieć

torów, j 
miejscowościach, gchie 
podręcznych warsztatów jest 
jeszcze niewystarczająca — 
specjalnych samochodów-war- w*

Pełne powodzenie tegorocz­
nej wiosennej akcji siewnej, 
poza mobilizacją całego apara­
tu Ministerstwa Rolnictwa i 
RR, rad narodowych, partii po- 
tycznych 1 organizacji społecz­
nych, zależne jest również od 
zgrania resortów współdziała­
jących w tej akcji.

Dlatego też uchwała zobo­
wiązuje m. in. Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego do prze­
prowadzenia we właściwych 
terminach importu brakujących 
nawozów sztucznych, nasion 
siewnych, środków ochrony ro­
ślin i niektórych części zamien­
nych do maszyn, — Minister­
stwa: Przemysłu Ciężkiego,
Handlu Wewnętrznego i Prze­
mysłu Lekkiego — do przy­
spieszenia wykonania zamó­
wień TOR, — Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego do wy­
produkowania i dostarczenia 
przewidzianych ilości nawozów 
sztucznych i środków ochrony 
roślin.

Ponadto uchwała Prezydium 
Rządu zobowiązuje odpowied­
nie ministerstwa do zapewnie­
nia rolnictwu dodatkowych ilo­
ści nasion na w^gaadek wymarz- 
nięcia, do zapewnienia spraw­
nego przewozu nasion, nawo­
zów sztucznych, sadzeniaków 
ciągników, maszyn rolniczych, 
części wymiennych 1 innych 
materiałów, niezbędnych do 
sprawnego przeprowadzenia te­
gorocznej wiosennej akcji siew-



W interesie narodu Piotrkowice

przeciwko rewizjonistom zachodnim na pierwszym miejscu

Zarządzenie Rządu R. p 
likwiduje tymczasowość w 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich w po­
staci administratur apostol­
skich pr*sez usunięcie z tych 
diecezji duchownych, którzy 
pełnili funkcję administrato­
rów a/postolskich — wyraża 
stanowisko całego postępo­
wego- społeczeństwa polskie­
go. Zarządzenie to umożli­
wiające wybór wikariuszy 
kapitulnych, uznanie wszyst­
kich dotychczasowych pro­
boszczów za stałych zarząd­
ców swych parafii i stałych 
wykonawców swych funkcji, 
zabezpieczające zarazem peł­
ną swobodę kultu religijne­
go w zachodniej części tery­
torium polskiego, spotkało 
się z głębokim oddźwiękiem i 
żywym zrozumieniem tak ze 
strony wierzących, jak i o- 
gromnej większości ducho­
wieństwa polskiego, kierują­
cego się polską, racją stanu.

Zupełnie zrozumiały jest 
bowiem fakt, że właśnie te 
rzesze, a zwłaszcza odłam 
patriotycznego duchowień­
stwa polskiego, odczuwał 
szczególnie dwuznaczną i u- 
pokarzaja/zą sytuację, w ja­
kiej przez długi czas utrzy­
mywane były umyślnie die­
cezje i parafie na Ziemiach 
Zachodnich, posiadające od­
rębny niż w całym kraju 
charakter administracji ko­
ścielnej.

Jest rzeczą wysoce charak­
terystyczną, że choć Rząd 
Rzeczypospolitej nie szczę­
dzi — wysiłków, aby na dro­
dze porozumienia doprowa­
dzić do likwidacji stanu 
tymczasowości instytucji ko­
ścielnych na Ziemiach Za­
chodnich, ani Watykan 
— ani uległy jego polityce

godzącej w najżywotniejsze' 
interesy państwa i narodu 
polskiego — Episkopat, nie 
zmienił swego postępowania, 
uchylając się stale od kon­
kretnych i jasnych decyzji 
w tej sprawie. Stanowisko 
takie ma swą niedwuznacz­
ną wymowę, zwłaszcza jeśli 
przypomnimy sobie, iż w po­
rozumieniu zawartym mię­
dzy Rządem R. P. a Episko­
patem polskim w dniu 14 
kwietnia ub. r. Episkopat 
stwierdził uroczyście < w pun­
kcie 3), że na Ziemiach Od­
zyskanych stanowiących nie­
odłączną część Rzeczypospo­
litej winni być stali biskupi 
ordynariusze i stali probo­
szczowie. Jeśli więc już wów­
czas Episkopat uznał, że u- 
rtrój administracyjno - ko­
ścielny na Ziemiach Zachod­
nich nie może być inny, niż 
na pozostałych terenach 
Rzeczypospolitej, wszelkie 
dalsze uchylanie się od roz- 
trzygnięcia sprawy, zasła­
nianie się względami for­
malnymi. czy próby zama­
zywania faktycznego stanu 
rzeczy były — rzecz jasna — 
na rękę jedynie żywiołom 
antypolskim, nawołującym 
do rewizji naszych granic i 
podżegającym jawnie do a- 
gresji.

Dowiodły tego zresztą nie­
zbicie głosy zagranicznych 
pism m. in. katolickich. Uka­
zujący się w Wielkiej Bryta­
nii organ „Catholic Herald” 
pisał wręcz, że

„Watykan nigdy nie uznał 
przejścia byłych ziem nie- 
meckich do Polaków 1 trak­
tuje je w 
ko część 
kich".
Podobnie

gan Watykanu na Anglię

„The Tablet”, który nasze 
Ziemie Zachodnie nazywał 
„ziemiami niemieckimi a- 
nektowanymi i okupowany­
mi przez Polskę”. Na tle tych 
i wielu podobnych głosów 
podchwytywanych skwapli­
wie przez prasę adenauerow- 
ską i rewizjonistów neohit- 
lerowskich dla rozwijania na­
gonki antypolskiej, stały się 
dla każdego jasne istotne 
cele utrzymywania stanu 
tymczasowości w zakresie 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich.

Decyzja Rządu R. P. li­
kwiduje tymczasowość admi­
nistracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich

kładzie kres temu wrogie­
mu stanowi rzeczy i wy­
trąca broń argumentów z 
rąk podżegaczy wojen­
nych. Idąc po linii uczuć, 
woli i interesu całego na­
rodu polskiego zarządzenie 
to mówi wyraźnie i w spo­
sób nie pozostawiający ża­
dnych wątpliwości, że na 
ziemiach zagospodarowa­
nych przez naród polski, 
zamieszkałych wyłącznie 
przez Polaków i nierozer-

zespolonych pod 
względem z orga- 
Państwa Polskiego 
i nie będzie mowy

i

walnie 
każdym 
n izmem 
nie ma 
o jakiejkolwiek tymczaso­
wości.
Wymiana aktów między 

Rządem Polskim a Rządem 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej o wykonaniu wy­
tyczenia w terenie państwo­
wej granicy między Polską 
i Niemcami, przypieczętowa­
ła ostatecznie nieodwracal­
ność faktu przynależności 
Ziem Odzyskanych do Polski. 
Zarządzenie Rządu R. P. o 
likwidacji stanu tymczaso­
wości w administracji ko­
ścielnej na tych terenach 
zespala je pod każdym 
względem z administracją 
pozostałych terenów Rzeczy­
pospolitej. Mur kruchych 
faktów budowany przez ze­
wnętrznych i wewnętrznych 
wrogów Polski liczących na 
jakąkolwiek zmianę lub tym­
czasowość — runął.

Oto dlaczego społeczeń­
stwo polskie wita z radością 
uchwały najwyższych władz 
Polski Ludowej.

Piotrkowice pow. Kościan by­
ły bardzo ubogie, gdy chłopi 
pracowali indywidualnie. Człon­
kowie wnieśli do Spółdzielni 
zaledwie dwie sztuki bydła (kro­
wę i jałówkę) i 45 koni. Wów­
czas spółdzielcy postanowili 
sprzedać 12 koni, a w zamian za 
nie dokupili kilkanaście sztuk 
bydła rogatego. Czy nie lepiej 
bowiem obrabiać ziemię trakto­
rami, nil końmi, które „zjada­
ły" ich nieduże bo 302 hekta­
rowe gospodarstwo? To celowe 
posunięcie dało źródło dochodu 
w odstawie mleka-

Gdy nadszedł cukier za kon­
traktację buraka cukrowego po­
stanowiono rozdzielić połowę, 
a drugą połowę sprzedać i ku­
pić jeszcze kilka sztuk bydła. 
W pustej do niedawna oborze 
stało już 36 dobrych krów. Licz­
ba ich jeszcze się powiększyła 
i wynosi obecnie 47 sztuk.

W wycieczce chłopów do 
Związku Radzieckiego brała u” 
dział przewodnicząca Zespołu 
w Piotrkowicach — ob. Wie- 
czorkowa. Zapoznawszy 6ię z 
doświadczeniami Związku Ra­
dzieckiego — zastosowano je 
na polach i w hodowli Spół­
dzielni Produkcyjnej w Piotrko­
wicach. Dziś z 1 ha osiąga się: 
żyta 19 kwintali, pszenicy — 
20 kw., jęczmienia — 24 kw., 
ziemniaków — 180 kw. Rolnicy 
gospodarujący w Piotrkowicach

jeszcze indywidualnie mają o 
wiele niższe zbiory z 1 ha a 
mianowicie żyta — 17 kwintali, 
pszenicy — 15 kw., jęczmienia 
po 17 kw., ziemniaków 120 
kwintali.

Prowadząc racjonalną i piano" 
wą gospodarkę spółdzielcy na o" 
gli pomyśleć o inwestycjach. 
W pierwszym rzędzie odbudo­
wano oborę, zelektryfikowano 
i zradiofonizowano domy człoa" 
ków spółdzielni, urządzono 
przedszkole i świetlice. Z bie’ 
dnej niegdyś „zabitej deskami'* 
wsi, Piotrkowice stały sie wio 
iowym i przodującym gospodar" 
stwem spółdzielczym.

Poważny dorobek mają takzs 
spółdzielnie produkcyjne: Mach­
em, Barchlin, Nielęgowo i Bo" 
nikowo. Z ostatnio założonych 
spółdzielni, dobrze zapowiadają 
się: Szczodrowo, Kokorzyn, Dę" 
biec Nowy, Rąbin i Kurowo Sta­
re, (jók)

dalszym ciągu, ja- 
diecezji niemiec-

pisał główny or-

Wypowiedzi księży
województwa poznańskiego

Wśród głosów, witających z uznaniem decyzję Rządu 
RP, nie brak wypowiedzi kapłanów katolickich.

rozmówcy 
w różnym 
stanowisko 
Słowa, wy-

.Jako wiemy syn ludu pol­
skiego i kapłan katolicki ca­
łym sercem stoję po stronie 
tych, którzy walczą o pokój i 
pokój utrwalają" — stwierdza 
proboszcz, paraf! Mohy w pow 
Środa ks. kanonik EDMUND 
LEWANDOWSKI.

„Jestem przekonany, ie o- 
gromna większość księży kato­
lickich, tak jak i Ja, przyjmle 
z uznaniem i zadowoleniem 
zlikwidowanie stanu tymczaso­
wości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. Do­
tychczasowy, anormalny stan 
był jedynie źródłem wrogiej, 
antypolskiej propagandy w ca­
łym imperialistycznym świę­
cie."

Jakkolwiek nasi 
wypowiedzieli się 
czasie i miejscu — 
ich jest identyczne,
żei zacytowane, potwierdza w 
swej wypowiedzi prefekt Pań­
stwowej Szkoły Ogólnokształ­
cącej w Śremie ks. WŁADY­
SŁAW MNIEJZYNSKI: 
wa przypieczętowania 
rozerwalnego związku 
Odzyskanych s resztą 
polskich jest dla każdego 
uczciwego Polaka a więc 
tym bardziej dla polskiego ka­
płana, bardzo ważna. Cierpie­
liśmy głęboko z powodu tym­
czasowego stanu rzeczy, który 
dawał wrogom polskości po­
wód do podsycania rewizjoni- 
stvcznych tendencji wśród pew­
nych kół w Niemczech Zacho­
dnich.

W swoim czasie zwracaliśmy 
się do naszego Episkopatu z 
prośbą o uregulowanie tego 
stanu rzeczy — przekonani, że 
Watykan załatwi tę sprawę po 
myśli narodu polskiego. Ale 
Episkopat milczał, zaś ten nie­
zdrowy stan przeciągał 6ię w 
niewiadomą. Dziś Rząd Polski 
Ludowej swoją historyczną u- 
cłiwałą sprawę tę uregulował." 

Z ks. STANISŁAWEM MAR­
CINIAKIEM, proboszczem we 
wsi Wieszczyczyn koło Dolska

,Spra- 
nie- 

Ziem 
ziem

w pow. śremskim rozmawiamy 
podczas krótkiej przerwy w 
pełnieniu przez Niego obowiąz­
ków duszpasterskich.

„Wraz ze wszystkimi moimi 
parafianami czulę jedno: zacho­
dnia granica Polski jest na O- 
drze i Nysie” — stwierdza 
mocno ks. Marciniak, „Myślę 
i czuję, jak przawdziwy Polak. 
Pragnę pokoju, ale uważam, 
że walka o pokój, to nie jest 
oderwana akcja, a ustawiczna, 
mozolna praca nad jego utrwa­
laniem. Dlatego uważam posta­
nowienie Rządu Polskiego, zno­
szące tymczasowość w admini­
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich za wytrącenie po­
ważnego atutu z rąk wroga o- 
raz za ważne posunięcie w 
pracy nad utrwaleniem poko­
ju."

Proboszcz parafii Mądre w 
pow. średz-kim ks. CZESŁAW 
SOBIECH następująco precyzu­
je swój stosunek do postano­
wienia Rządu RP:

„Jako ksiądz i jako Polak 
widzę we wprowadzeniu stałej 
administracji na Ziemiach Za­
chodnich dalsze umocnienie 
polskości 1 życia religijnego na 
tych ziemiach. Z radością też 
witam serdeczne stosunki mię­
dzy Polską a Demokratyczne- 
mi Niemcami, które kładą kres 
długoletnim waśnjom i przyczy­
nią się do umocnienia pokoju.” 
Zapytany o przyczyny, jakie 
— jego zdaniem — wpłynęły 
na tak długie przewlekanie ze 
strony Watykanu sprawy za­
łatwienia kwestii administracji 
kościelnej na Ziemiach Zacho­
dnich — ks. proboszcz Sobiech 
odpowiada:

„Moim zdaniem należy są­
dzić, że w Rzymie są silne 
wpływy niemieckie, które wy­
korzystuje część kleru niemiec­
kiego do swoich rewizjonistycz­
nych, antypolskich wystąpień 
Dla mnie jest jasnym, że księ­
ża i biskupi polscy na Zie­
miach Zachodnich objęli swe 
stanowiska po wieczne czasy.”

Rola szkoły i nauczycielstwa
w budowie nowej wsi

Prezydent Bolesław Bierut podsumowując obrady V Plenum 
KC PZPR powiedział: „Nie było i nie ma w dziejach ludzkości 
piękniejszego, wspanialszego, bardziej twórczego i porywające­
go dążenia nad ideę pełnego wyzwolenia człowieka z wszelkie* 
go ucisku i niewoli. Tą idęą jest socjalizm. Plan 6-letni jest 
realizacją tej idei, Jest budową podstaw socjalizmu w Polsce".

Do budowy podstaw socjaliz­
mu w Polsce między innymi na­
leży przekształcenie poważnej 
części gospodarstw mało i śre* 
dniorolnych — w gospodarstwa 
zespołowe socjalistyczne, spół­
dzielnie produkcyjne.

Zagadnienie spółdzielczości 
bardzo zainteresowało i poru­
szyło wieś kaliską. Po raz 
pierwszy przed wsią zostało po* 
stawione zagadnienie zasadni* 
czej przemiany ustrojowej, za­
gadnienie przejścia z gospodar­
ki indywidualnej na gospo-dar* 
kę zespołową, z gospodarki za­
cofanej na gospodarkę nowo* 
czesną.

Są powiaty w naszym woje­
wództwie, które mogą się po' 
szczycić nie tylko kilkoma, lecz 
większą ilością zorganizowa* 
nych spółdzielni produkcyj­
nych. W organizowaniu ich wie­
le pracy położyli nauczyciele 
powiatów i gromad. Nauczyciel

dbający o rozwój dziecka — 
może przyczynić się do uświa­
domienia rodziców o znaczeniu 
wsi produkcyjnej, podnoszącej 
dobrobyt i kulturę na wsi. 
Współpraca między nauczyciel-

GHIE2SWI
Związek Bojowników o wolność 

i Dem. Oddz. Pow. w Gnieźnie 
urządzjł ostatnio zabawę, z której 
czysty dochód w sumie 540 zł prze­
kazał na pomoc dla dzieci koreań­
skich.

Od dnia 1 lutego br. odbywać się 
będą we wszystkich gminach pow. 
gnieźnieńskiego zebrania informa­
cyjne, na których omówi się akcję 
inkasowania zaliczek z tytułu 
składek za ubezpieczenie. Zaliczki 
te wynosić będą 60 proc, zeszłoro­
cznej składki i płatne są w ciągu 
14 dni od chwili wręczenia pobor­
com rejestrów poborowych.

Na wypadek większych opadów 
śnieżnych, zobowiązała się mło­
dzież gnieźnieńska zorganizowana 
w szeregach ,,SP“ — oczyścić tory 
kolejowe, aby tym samym uspraw­
nić komunikację pociągów pasa­
żerskich i towarowych.

Oddział Redakcji: Gniezno, ul. 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych)

Pogotowie Rat. PCK ul. Roose- 
velta 4, tel. 12-13, czynne cała dobę 
Dyżur pełni: Apteka św. Wojcie­
cha, ul. Staljna 12

Państwowy Teatr: o godz. 19.30 
„Powrót posła", komedia w 3 ak­
tach

Repertuar kin: Apollo: „Śmiali 
ludzie", prod. radzieckiej. Polonia 
„Mongolia w ogniu" prod. radziec­
kiej.

A co z kinem
objazdowym

Z końcem 1949 r. w gromadach 
powiatu mięrlzychodzktego prze 
prowadzono zbiórkę na kino ob­
jazdowe Składano na ten cel 
nawet dość poważne kwoty. Mi 
nąl rok, lecz kina nie widać... 
A tymczasem miasto Sieraków o. 
trzymało kino.

Czyżby nie dało się zrobić, by 
kino to choć raz w miesiącu 
odwiedzało wsie bardziej oddało 
ne od miasta?

Poza tym mieszkańcy powiatu 
chcieLiby wiedzieć co eię stało z 
pieniędzmi zbieranymi na kino 
objazdowe.

Możeby Pow, Rada Narodo 
wa mogłaby udzielić informacji 
w tym względzie.

stwem a rodzicami — chłopami 
winna coraz więcej się zacieś­
niać- Nauczyciele z miasta Ka­
lisza za mało interesują się ży­
ciem i zagadnieniami naszej 
wsi. Łączność miasta ze wsią nie 
powinna być realizowana tylko 
przez kaliskie zakłady pracy czy 
fabryki, lecz także szkoły win­
ny tę więź zacieśniać. Przecież 
pracujemy jeden dla drugiego, 
pracujemy wspólnie dla tej sa' 
mej idei — socjalizmu. Wszys­
cy nauczyciele winni zdać sobie 
sprawę, że dążąc do pełnej rea­
lizacji tego zagadnienia także i 
na nich ciąży wielki obowiązek 
społeczny, którym jest stworze­
nie dobrobytu masom pracują­
cego chłopstwa, (set)

-

Uzupełnia sie
kadry nauczycieli

Dla należytego przygotowania 
nowych kadr nauczycielskich Za­
rząd Miejski ZMP w Kaliszu zor­
ganizował trzy kursy, w tym pię­
ciomiesięczny dla młodzieży, która 
ukończyła 7 lub 9 klas szkoły 
podstawowej. Kurs ten trwać bę­
dzie od luteg0 br. do czerwca br. 
Absolwenci tego kursu od razu zo­
staną skierowani do pracy.

Młodzież, która ukończyła 10 
klas, przejdzie czterotygodniowy 
kurs. Młodzież zaś uczęszczająca 
do klas XI liceów ogólnokształcą­
cych po odbyciu dodatkowych wy­
kładów x najważniejszych przed­
miotów pedagogicznych 1 ukończe­
niu pięciomiesięcznego kursu, u- 
zyska pełne kwalifikacje w zawo­
dzie nauczycielskim. Podczas 
trwania kursów młodzież będUa 
miała zapewnione bezpłatne cało­
dzienne wyżywienie orax Internat.

(gemj

LESZKO J[
Staraniem Miejskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju został zorgani­
zowany w sali kina Polonia w Le­
sznie wieczór muzyczno-wokalny, 
z którego dochód przeznaczono na 
pomoc dla dzieci koreańskich. Ze­
brano 3800 zł. (R)

Prezydium MRN w Lesznie po­
stanawia 1 ogłasza, że: członkowie 
Prezydium oprócz normalnych 
przyjęć — przyjmować będą inte­
resantów w każdy wtorek od go­
dziny 16—18. W wypadku gdyby 
we wtorek przypadło święto inte­
resanci będą przyjmowani w dzień 
następny.

Bez szkolenia ideologicznego
i zawodowego 

nie wykonamy planu 6-letniego

MOGILNOl
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej z Bydgoszczy organizuje we 
wtorek dnia 30 stycznia br. o godx. 
18 w sali kina „Tęcza" w Mogilnie 
odczyt na temat „Vietnam wal­
czy". Odczyt wygłoszony zostanie 
przez delegata Woj. Kola Prele­
gentów TWP. Wstęp bezpłatny.

(S. K.)
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E. M.
Iro Hjpondent , Głosu"

Na ostatnim zebraniu Koła Rze­
mieślniczego Stronnictwa Demo­
kratycznego w Chodzieży, mówio­
no m In. o zmianach organizacyj­
nych rzemiosła i reorganizacji ce­
chów. W Chodzieży już dawno 
istniał zamiar założenia spółdziel­
ni krawieckiej, kiedy jednak 
wstępne formalności zostały załat­
wione , uniemożliwiono przejęcie 
lokalu warsztatowego. Jest to ze 
szkodę dla ogółu społeczeństwa, 
które mogłoby korzystać z usług 
spółdzielni. W tej sprawie posta­
nowiono ingerować w Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, 
przez. Klub Radnych S. D.

Specjalnie ufemnie odbija się na 
pracy rzemiosła przeniesienie władz 
cechowych z Chodzieży do Wą­
growca. Ponieważ wszystkie bran­
że rzemiosła chodziesklego dążą 
do nspółdzlelczenla widząc w tym 
polepszenie warunków material­
nych, projektowano zwołanie 
w tych dniach zebrania Koła 
Rzemieślniczego S. D. wraz z rze­
miosłem 
którym i 
Komitetu 
tycznego 
wszystkie 
rzemiosła.

Słowa te wypowiedział na 
rozszerzonym plenum Powiato­
wej Radv Związków Zawodo­
wych w Żninie, delegat Koła 
Poligraficznego ob. Bauza. U- 
dział w obradach wzięło 75 de­
legatów, a przewodniczył i refe­
rat wygłosił przewodniczący 
PRZZ — Fr. Nowak. Treścią re­
feratu były uchwały Central­
nej Rady Zw. Zaw., które po­
przez delegatów wszystkich kół 
terenowych, mają być przenie­
sione do ogniw oddolnych. Ter­
min zebrań kół wyznaczony zo­
stał do dnia 15 lutego br.

W dyskusji, która była żywa

i analizująca dotychczasowe o- 
6!ągnięcia, delegaci krytycznie 
i samokrytycznie podchodzili 
do wszystkich zagadnień jakie 
wyłaniają się w terenie. Oma­
wiano również sprawę przygo­
towania do wyborów 
wych, które trwać 
15 kwietnia br.

Niewątpliwie nowi 
oparciu o uchwały CRZZ pro­
wadzić będą pracę dla dobra 
członków i Państwa, przyczy­
niając się tym samym do przed­
terminowego wykonania planów 
gospodarczych, (ke)

związko- 
będą do

ludzie, w

Dokąd pojada dzieci ostrowskie
w okresie ferii letnich

ntezorganłzowanym, na 
delegat Wojewódzkiego 

Stronnictwa Demokra- 
z Poznania rozpatrzy 
bolączki miejscowego 
(ko)

Tegoroczne wczasy letnie dla | młodzież Średniej Szkoły Zawodo- 
młodzieży w Ostrowie obejmą oko­
ło 2500 osób przede wszystkim 
dzjeci robotników i pracowników 
kolejowych. Przygotowania idą w 
kierunku zdobycia jak najwięcej 
funduszów drogą zbiórek, subwen­
cji państwowych oraz z akcji so­
cjalnej związków zawodowych. Do­
tychczas zaplanowano 10 punktów 
kolonijnych, 2 punkty półkolonii 
letnich 1 dziecińców oraz 3 obozy 
dla harcerstwa.

TPD urządzi kolonię w Lisiej 
Jamie pow Wolsztyn dla 200 dzie­
ci, ZZK dla 450 dzieci w Mikstacie, 
gdzie dysponuje własnymi budyn­
kami kolonijnymi, Związek Zawo­
dowy Pocztowców w Jastrzębiej 
Górze nad morzem, również nad 
morze wyjadą na kolonie szkoły nr 
4, S i S. Młodzież Liceum Męskiego 
potrzebując wypoczynku, wyjedzie 
do Szklarskiej Poręby, a Liceum 
2eńskie do Halcrowa, natomiast

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zlecone): 
miesięcznie 1,05 zt kwartalna 12.18 zł. półroczna 
U,80 aŁ Telefon prenumeraty 82-25. Telefon 

komisu 73-65. Nr konta V-67-14.

wej odpoczywać będzie w górach. 
ZIIP organizuje trzy obozy nad 
morzem.

Rodzice, którzy mają zamiar po­
słać swoje dzieci na wczasy let­
nie, winni jak najwcześniej wejść 
w kontakt z wymienionymi insty­
tucjami oraz ze szkołami, do któ­
rych dzieci uczęszczają, aby zape­
wnić sobie miejsca.

Miejska Komisja Wczasów Let­
nich dla dzieci j młodzieży poszu­
kuje kandydatów na kierowników 
i wychowawców kolonii 1 półkolo­
nii letnich. Zgłoszenia przyjmuje 
Miejski Wydzjał Oświaty — Refe­
rat Opieki nad Dzieckiem, najpóź­
niej do końca stycznia br.

Rodzjce z całym spokojem win­
ni wysłać swoje dzieci w teren w 
czasie lata, aby one mogły z no­
wymi slłamj i lepszym zdrowiem 
przystąpić do nauki w nowyrt ro­
ku szkolnym 1951 52. (bdc)

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań. -ut Gen Świer­
czewskiego >. Telefon 82-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777'10. Biuro czynne od godz. 7—18M 

w soboty do 14.30.
Ze dr.tał ogtorzeń redakcja nie odpowiada.
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I I I I Z problemów spoleczno-gosifodarczych

Zapobieganie stratom
Przodującą gromadą na od­

cinku hodowli trzody chlewnej 
w gminie bo^anowskiei (pow. 
Rawicz) jest Wydartowo I. Je­
den z średniorolnych chłopów 
zakontraktował na 1951 rok 17 
sztuk tuczników słom i nowo- 
mięsnych i wszystkie już odsta­
wił wybijając się na czoło ho­
dowców w swojej gromadzie. 
Średnia waga odstawionych 
przez niego tuczników wynosiła 
140 kg.

Ostatnio na spędzie mieliśmy 
możność podziwiać 10 pięknych 
tuczników, wyhodowanych 
przez małorolnego chłopa Fran­
ciszka Zielińskiego z Was"kó- 
wa. Zakontraktował on te sztu­
ki na I kwartał 1951 r. i wszy­
stkie dostawił już do punktu 
skupu. Najcięższa z dostarczo­
nych sztuk ważyła 241 kg. naj­
lżejsza 140 kg. Zieliński zakon- 
traktował 
tuczników 
mych i 6 
kontraktu 
nrnie.

Plam kontraktacji na 1951 r. 
dla gminy bojanowskiej wyno­
si ogółem 2816 sztuk tuczników 
Rolnicy najchętnie1 kontraktu­
ją sztuki bekonowe bo te są 
łatwiejsze do hodowli ze wzglę­
du na szybkie dotuczenie. Jeże­
li chodzi o wysokość indywidu­
alnie zawartych umów, to ob. 
J Lisiecki z Wydartowa I za­
kontraktował 15 sztuk. A. Kacz-

także w ub. roku 10 
— 6 słoninowo-mięs- 
bekonowvch — i z 
wywiązał się w ter-

Odolanów 
dzieciom koreańskim

Odolanów jest małym mia­
steczkiem. Liczy bowiem tyl­
ko 2400 mieszkańców. Lud­
ność tego miasteczka nie fo- 
została w tyle za innymi i 
zorganizowała zbiórkę darów 
dla dzieci koreańskich, ofiar 
barbarzyńskiej agresji ame­
rykańskiej na ten kraj. Trój­
ki zbiórkowe odwiedziły 400 
rodzin i przyjmowane były 
serdecznie. Nikt nie odmówił 
pomocy. Wszyscv dawali co 
mogli w danej chwili.

Ogółem zebrano w Odola­
nowie 979 darów m. In. obu­
wie, ubrania, płaszcze, poń­
czochy, skarpety rękawiczki, 
ciepłą bieliznę dziecięcą. Na­
leży podkreślić wysokie wy­
robienie obywatelskie miesz­
kańców Odolanowa, co wy­
raża się w dużej ilości darów 
w stosunku do liczby ludno- 
f ’. Ofiarodawcy dali dowód 
swej solidarności 
walczącym o 
nie narodowe 
państwową.

ST.
korespondent „Głosu"

z ludem 
swe wyzwole- 

i niepodległość

ZIEMBIEWICZ

u

t I

Okazałe sztuki Franciszka ZieJ ńskiego idą z wozu na 
wagę.

li ków i spekulantów wiejskich 
wersji, jakoby planowa odsta­
wa nadwyżek zbożowych mia­
ła wpłynąć ujemnie na hodow­
lę. Jak w wielu innych wypad­
kach tak i tutaj doświadczenie 
dnia codziennego bije na gło­
wę szkodliwą robotę wroga kla­
sowego na wsi.

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent „Głosu"

Jan Zyto kość oraz duża liczba zawar­
tych kontraktów na dalsze

marek z Golinki 10 i
z Wydartowa 8 sztuk. _

Odstawa zakontraktowanej kwartały bieżącego roku. Tada- 
trzody chlewnej, jej ilość i ja- kłam szerzonej przez kuła-

Zespół harcerski z Piwonie
zojqł pierwsze miejsce

w eliminacjach szkolnych zespołów świetlicowych w Kaliszu

ze- 
Szkoły nr 13 z Kalisza, 
wystawił sztukę pt. „Ti- 
jego drużyna". Przedsta- 
ona życie radzieckich

.Wkraczamy radośnie w dru­
gi rok planu sześcioletniego" — 
pod tym hasłem odbywają się 
eliminacje dziecięcych zespo­
łów świetlicowych, urządzone 
przez Komendę Woj. ZHP. Dnia 
21. 1. br. odbyły się eliminacje 
rejonowe w Kaliszu.

Jako pierwszy wystąpił 
spół 
który 
mur i 
wiała
pionierów w czasie walk z nie­
mieckim okupantem. Temat ten 
szczególnie bliski harcerzom 
został dobrze oddany. Zespół 
z Piwonie wystawił sztukę „W 
czasie burzy". Mówiła ona o 
walce ludu rosyjskiego z kontr­
rewolucją, z białogwardzistami 
w okresie Rewolucji Paździer­
nikowej. Padało w niej często 
imię Lenina. Mimo, że temat 
był dla dzieci trudny — mło­
dy zespół wiejski doskonale 
wywiązał się ze 6wego zadania. 
Gra młodocianych artystów by­
ła na bardzo dobrvm poziomie. 
Zespół Szkoły nr 3 z Kalisza 
wystąpił z 3 deklamacjami, 
związanymi również ze współ­
czesnym życiem młodzieży. Ze­
spół ze Zbierska wystawił sztu­
kę obrazującą życie dzieci w

nowej szkole i rolę harcerzy o- 
raz walkę z bumelanctwem. 
Sztuka nosi tytuł „Rośnie nowa 
szkoła".

Według oceny jury pierwsze 
miejsce w konkursie zajął ze­
spół z Piwonie za sztukę pt. 
,,W czasie burzy". Drugie — 
Szkoła nr 13 w Kaliszu za sztu­
kę pt „Timur i jego drużyna". 
Trzecie zespół ze Zbierska za in­
scenizację pt. „Rośnie nowa 
szkoła.

Atmosfera podczas eliminacji 
była bardzo przyjemna. Należy 
Jednak żałować, że sDołeczeń- 
stwo kaliskie tak mało wyka­
zuje zainteresowania życiem 
harcerzy. Na imprezie nie by­
ło przedstawicieli organizacji 
społecznych i politycznych, ani 
Pow. Rady Zw. Zaw., a prze­
cież właśnie oni powinni oka­
zać największą opiekę młode­
mu pokoleniu.

MAGDALENA LENDÓWNA 
korespondent „Głosu”

jest nie tytko to, 
każdego obywatela 
majątkowi narodo- 
wartoścł. Ważnym

to, aby zapobiegać

Wyróżnieni 
pracownicy 

Wzorową pracą odznaczają 
się sklepy spółdzielcze w Go­
styniu liomiłety członkowskie 
tych sklepów przyczyniają się 
w dużej mierze do sprawnego 
zaopatrzenia ludności w po­
trzebne artykuły. Delegaci ko­
mitetów odbywają stałe dyżu­
ry w sklepach, a na miesięcz­
nych zebraniach omawiane są 
wszystkie błędy i niedociągnię­
cia. Umożliwa to ich likwida­
cję, co wpływa na sprawniej­
sze funkcjonowanie spółdzielni. 

Zarząd Spółdzielni dosko­
nale rozumie, jake zadania 
stoją przed spółdzielczością 
w pianie 6-Ietnłm. Położył 
więc duży nacisk na roz­
szerzenie sieci sklepów, przede 
wszystkim zaś zwiększy, ich 
liczbę na przedmieściach. 
Na 30 placówek jakie prowadzi 
spółdzielnia, 6 z nich mieści eię 
właśnie poza centrum miasta.

Wielu pracowników spół­
dzielczych zostało przodowni­
kami pracy. Ob. Grzegorz Nie- 
strawski, który wykonuje prze­
ciętnie 200 proc, normy, za­
wdzięcza swój sukces przygoto­
waniu towaru do sprzedaży w 
godzinach mniejszego nasilenia 
ruchu w sklepie. To mu ułatwia 
w dużej mierze sprawną i szyb­
ką obsługę konsumentów. Przo. 
downie ą pracy jest również ob. 
Stanisława Górkiewicz, która 
wykonuje przeciętnie 170 proc, 
normy. Za wydajną pracę wy­
różniono i nagrodzono niedaw­
no bryąadę ZMP przy Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców W ostatnich dn!ach PSS w 
Gostyniu przeszkoliła 63 pra­
cowników spółdzielni.

MARIAN SMEKTAŁA 
korespondent „Głosu"

W okresie realizacji planu 6-let- 
niego ważnym 
że wysiłkiem 
przysparza się 
wemu nowych 
jest także
wszelkiemu ubytkowi tego mająt­
ku, by to, co już istnieje lub wy­
tworzone zostaje codziennym tru­
dem mas pracujących, nie ginęło 
niepotrzebnie na skutek pożarów 
lub innych wypadków losowych. 
Dlatego zapobieganie wszelkim 
stratom wyrasta dziś coraz bar­
dziej do problemu społeczno-go­
spodarczego.

Na tym odcinku bardzo ważną 
rolę spełniają zawodowe i ochot­
nicze straże pożarne. O ich dzia­
łalności piszą korespondenci „Gło­
su" ze wszystkich miejscowość' 
woj. poznańskiego. Podkreśla się 
coraz większą sprawność bojową 
straży, coraz większe zaopatrzenie 
w sprzęt przeciwpożarowy. W bu­
dżetach rad narodowych umieszcza 
się poważne pozycje na rozbudowę, 
urządzeń przeciwpożarowych W 
tej dziedzinie współdziała również 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

Rozumiejąc trudne nieraz poło­
żenie finansowe gminnych rad na­
rodowych i zarządów straży pożar­
nych oddział wojewódzki PZUW w 
Poznaniu udzielił strażom pomocy 
finansowej w sumie przeszło 57 
milionów zł (w starej walucie). 
Dzięki tej kwocie ukończono bu­
dowę 59 remiz strażackich, wyre­
montowano 28. zbudowano 6 wspi­
nalni ćwiczebnych, zakupiono 1 
oddano strażom 28 samochodów i 
29 motopomp oraz wyremontowa­
no 42 samochody. Wreszcie dzięki 
pomocy PZUW wybudowano 20 
nowych studzien przeclwpożaro-

wych (wierconych). Około 150 
straży pożarnych otrzymało nagro­
dy 1 premie za wyróżnienie się w 
akcji przeciwpożarowej. 35 spół­
dzielni produkcyjnych otrzymało z 
PZUW bezpłatnie 35 motopomp. 
Poza tym udzielono mało- i śred­
niorolnym chłopom oraz biedocie 
wiejskiej bezzwrotnych zasiłków 
na przebudowę wadliwych komi­
nów. Ogółem na rzecz zapobiega­
nia pożarom wydano 65 milionów 
zł (w starej walucie).

Prowadząc również akcję pre­
wencyjną na odcinku ubezniecze- 
nla zwierząt oddział wojewódzki 
PZUW zwrócił główną uwagę na 
umożliwienie udzielania szybkiej 
pomocy w nagłych wypadkach. 
Dlatego zakupił 300 dobrze wypo­
sażonych apteczek weterynaryj­
nych, które otrzymały spółdzielnie 
produkcyjne oraz umożliwił uru­
chomienie pierwszego na terenie 
województwa samochodu — am­
bulansu weterynaryjnego. Czterem 
spółdzielniom produkcyjnym udzie­
lono bezzwrotnych zasiłków na 
przystosowanie budynków inwen­
tarskich do wymogów racjonalnej 
hodowli. Dodając do tego premie, 
wypłacone gromadzkim przodow­
nikom weterynaryjnym, hodow­
com zwierząt 1 lekarzom wetery­
narii za ich pracę w dziedzinie za­
pobiegania chorobom zwierząt o- 
raz kwoty na szkolenie przodow­
ników weterynarii PZUW wydal 
w roku ub. na ochronę pogłowia 
zwierzęcego ponad 5 milionów zł 
(w starej walucie).

Zestawiwszy wszystkie kwoty, 
wydane na cele prewencji ognio­
wej 1 zwierzęcej otrzymujemy su­
mę 72.300 000 zł, która stanowi po­
ważny wkład do walki o zabezpie­
czenie majątku narodowego.

JAN RYSZEWSKI

Nauczyciele włączają się do pracy
nad przebudową ustroju rolnego

Były 3 świetlice...
Jeszcze niedawno w Zaniemyślu 

(pow. Środa), istniały świetlice 
ZMP, Ligi Kobiet i Związku „Sa­
mopomocy Chłopskiej". Z polece­
nia Zarządu Powiatowego Z. S. Ch. 
zlikwidowano je i utworzono jed­
ną świetlicę dla całej gromady.

3 szkoły i 14 kursów dla pracujących
w powiecie kępińskim

W dniu 15 bm. odbyła się w 
Kępnie powiatowa konferencja 
kierowników szkół i kursów dla 
pracujących, z udziałem gmin­
nych instruktorów 
•wych,. delegatów 
produkcyjnych, oraz 
wicieli organizacji 
nych Konferencja miała cha­
rakter narady wytwórczej. Na 
program złożyły się: referat 
„Szkoły dla pracujących w 
walce o pokój i realizację pla 
nu 6-letniego", analiza planów 
pracy, stan organizacji szkół 
dla pracujących w powiecie 
kępińskim oraz wytyczne pia­

nów pracy i projekt sieci 6/zkół 
i kursów dla pracujących na 
rok 1951/52.

oświato- 
zakładów 
przedsta-
6połecz-

Co na to GRN
Zaniemyśl w 

na pozór mała
pow. średzkim, ta 
gromada, jest na 
ogół dość czysta 
Jednak podczas 
sloty — idąc z 
dworca kolejki 
wąskotorowej — 
ma sie wrażenie, 
że żyjemy w wie­
ku XV, a nie XX.

Na przestrzeni 
ok 80 m nie ma 
chodników, ale za

to jest pierwszorzędne błoto i 
kałuża jak jezioro, w której gubi 
się obuwie, nie wiedząc nawet, 
jak 1 kiedy.

Czyżby nikt z G. R. N. w Za­
niemyślu nie chadzał tą drogą?

Wydaje nam się, że na ten ka­
wałek chodnika fundusze powinny 
się znaleźć dla dobra wszystkich 
mieszkańców.

Dyskusja podczas narady do­
tyczyła przygotowania dla roz­
wijającego 6ię przemysłu i rol­
nictwa nowych kadr uzbrojo­
nych w rewolucyjną teorię mar- 
ksizmu-leninizmu. Przedstawi­
ciel Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych ob. Lewczak 
stwierdził, że instytucje i orga­
nizacje masowe przywykły skła­
dać obowiązki w akcjach spo­
łecznych w terenie wyłącznie 
na barki nauczycieli. Zaapelo­
wał on do zebranvch abv u- 
dzielić nauczycielstwu jak naj­
dalej idącej pomocy przy or­
ganizowaniu i kontynuowaniu 
pracy społecznej w powiecie. 
Ob. Helena Sowizdrzał była ro­
botnica folwarczna a obecnie 
referentka akcji socjalnej zwró­
ciła uwagę, że dokształcanie 
pracownika fizycznego, nie 
przywykłego do systematycznej 
nauki, wymaga ze strony nau­
czycieli wiele pieczołowitości i 
wyrozumienia. Wykazała ona, 
że podniesienie poziomu urny- 

, słowego pracownika fizycznego 
wpłynie na zwiększenie produk­
cji.

starszych do szkół I na kursy. 
Trzeba zmienić gruntownie fał­
szywe przekonanie, że nauka w 
szkole dotyczy tylko młodzieży.

IDZI KUPCZYK
korespondent „Głosu"

Miała to być świetlica wzorowa 
Przywieziono sprzęt, wybrano za­
rząd i na tym się skończyło. Te­
raz każdego wieczora dochodzą ze 
świetlicy okrzyki, śpiewy i kłótnie 
dzieci, które niszczą cenny sprzęt 
świetlicowy.

Przedtem, gdy były trzy świetli­
ce, jeśli nie w jednej, to w dru­
giej można było poczytać, pobawić 
się i porozmawiać, a teraz wszyst­
ko zamarło. Ciekawe, dlaczego Za­
rząd Gminny ZMP lub Z. S. Ch. 
nie podejmą starań w kierunku u- 
ruchomienia świetlicy. Przecież 
ich stałą troską winno być zagad­
nienie właściwego funkcjonowania 
tych 
wsi.

Zagadnienie przebudowy u- 
slroju rolnego, 
socjalizmu na wsi, spopulary­
zowanie idei 
czej i gospodarki zespołowej 
wzbudza zainteresowanie szero­
kich warstw ludności pracują­
cej na wsi.

Ostatnia narada wytwórcza 
nauczycielstwa powiatu średz- 
kiego, która odbyła się w Śro­
dzie, poświęcona była tym pro­
blemom.

Referat na temat „Rola i za­
dania nauczycielstwa w dzie­
dzinie socjalizacji wsi" wygło­
sił kierownik 6zkoły z Racibo­
rza Edmund Walczak. W rze­
czowej dyskusji jaka wywiąza­
ła się po referacie wykazano 
poważne osiągnięcia jak i nie-
_ —

Nowe koła LPZ

budowy podstaw

pracy spółdziel-

ośrodków życia kulturalnego

JERZY GRZEŚKOWIAK 
korespondent „Głosu"

J. G.
korespondent „Głosu"

STRONA 4 NR 28 AB

W rezultacie narady zdecy­
dowano zorganizować w roku 
1951/52 trzy szkoły oraz 14 kur­
sów dla pracu;ącvch. Na zakoń­
czenie delegat Wojewódzkiego 
Wydziału Oświaty Stanisław 
Sawiński wezwał kierowników 
srkół, rady zakładowe, związki 
zawodowe i organizacje społecz­
ne do aktywniejszej rekrutacji

za droga

— 6pytala kel- 
do stolika.
kiełbasy.

spodą, przysłała do naszej redak 
cji pismo, które świadczy o całko­
witym niezrozumieniu życzeń klien­
tów, lub też o braku dobrej woli 
ich wysłuchania. (owa)

Ostatnio w Zaniemyślu pow. 
Środa i w całej gminie przepro­
wadzono akcję propagandową 
na rzecz Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza.

W wyniku tego przy wszyst­
kich istniejących na terenie 
Zaniemyśla zakładach pracy o- 
raz w PGR-ach przy okolicz­
nych kołach ZSCh, ZMP i in­
nych powstały koła LPZ.

W samym Zaniemyślu pow­
stały dwa większe koła LPZ je­
dno przy Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", drugie 
przy kole ZMP — liczące razem 
przeszło 80 członków, przy 
czym prawie codziennie do LPZ 
wstępują nowi członkowie.

Jak w samym Zaniemyślu tak 
i w terenie nowopowstałe kola 
rozpoczęły już swą pracę orga­
nizacyjną.

K. GRZĄDZIELEWSKI 
korespondent „Głosu"

dociągnięcia na tym odcinku 
pracy społeczno-gospodarczej. 
Z zadowoleniem stwierdzono, 
że nauczycielstwo wciągnęło 
się na ogół w socjalistyczny 
nurt przemian społecznych i go­
spodarczych dokonujących się 
na wsi wielkopolskiej, entuzja­
stycznie ustosunkowując się do 
nowej, wyższej formy gospo­
darki rolnej. Istnieje jednak 
potrzeba pogłębienia wśród na­
uczycielstwa wiedzy w tym za­
kresie. Dlatego też domagano 
się od Zarządu Powiatowego 
ZNP, aby częściej urządzał 
tego rodzaju zjazdy i narady.

Zaproponowana przez zebra­
nych i przyjęta gorąco rezolu­
cja, deklarująca dalsze wysiłki 
i dobrowolny wkład pracy na­
uczycielstwa w kierunku u- 
świadamiania podstawowych 
mas chłopskich o wyższości go­
spodarki zespołowej nad indy­
widualną, świadczy najwymow­
niej o politycznej dojrzałości 
ogółu nauczycieli.

JAN WYSOCKI
korespondent „Głosu"

100-ietnia babunia

Cała noga
Zamknął za sobą starannie drzwi, 

opuścił nastawiony kołnierz kożu­
szka rozejrzał się po sali gospody 
i usiadł w pobliżu pieca.

— Proszę pana? 
nerka podchodząc

— Proszę porcję
— Zabrakło.
— Hm .. zjadłbym nogę, ale pięć 

złotych trochę za drogo.
— Wcale nie drogo W naszej 

gospodzie nawet tańsze, gdzie in­
dziej kosztują od 5,80 zł do 6,90 zł.

— Nie mówię, że u was drożej, 
lecz dla mnie za drogo... Czy 
mógłbym prosić o pół nogi?

— Chciałby pan może, żebyśmy 
sprzedawali nogi wieprzowe niżej 
kosztów własnych, lub może cał­
kiem bezpłatnie?

— Ależ nie, 
wyraźnie, czy 
pół porcji, za 
darmo! •

zapytałem przecie 
mógłbym 
pół ceny,

otrzymać 
a nie za

¥

zaszły wTakie nieporozumienie 
gospodzie spółdzielczej przy ryn­
ku w Bojanowie, pow Rawicz Ale 
co dziwniejsze, że kierownictwo 
gospody, nie tylko nie zrozumiało 
sytuacji finansowej konsumenta, 
ale uważa się zaobrażone na pro­
pozycję zmniejszenia porcji nóg 
I poskarżyło się dalej, tj. G S 
,,Samopomoc Chłopska", a ta po­
czuwając (i« do tolidainoścl z go­

Na skutek notatki „Głosu" 
pt. „Ratujmy dobre imię ple- 
szewskiej Gospody", kierownic­
two tejże gospody, należącej 
do‘ Spółdzielni Spożywców „Ro­
botnik" odstąpiło — ku ogól­
nemu zadowoleniu — od „inno­
wacji" wprowadzonej z dniem 
l stycznia, znosząc svstem wy­
dawania posiłków na bony. 
Nie dotyczy to obiadów, ale 
o to tak przyjezdni jak i miej­
scowi konsumenci nie mają 
pretensji. Stwierdziliśmy po­
nadto, że personel „Gospody" 
został powiększony.

A więc na naszą słuszną kry­
tykę kierownictwo i personel 
tej placówki zbiorowego żywie­
nia odpowiada sprawniejszą i 
uprzejmiejszą obsługą gości. 
Tak powinno być zawsze i

wszędzie. To jest właściwsza 
postawa niż nadsyłanie mgli­
stych wyjaśnień.

* . ♦
Na stacji Pleszew-miasto 

czas nie pos-uwa się w ogóle 
naprzód. Od kilku miesięcy wi­
dzimy na wiszącym tam zega­
rze łedną i tę samą godzinę — 
16.33. Od czasu do czasu ze­
gar zaklejany jest papierem. 
Lecz tu znowu robi swoje 

j deszcz lub śnieg i uparty ze- 
I gar odkrywa stale swoje obli­
cze ukazując godzinę 16.33.

Dobry zegar na stacji ma du­
że znaczenie dla podróżnych. 
W ich więc imieniu zapytuje- 

; my: kiedy wreszcie władze ko- 
; le:owe wydadzą polecenie na- 
prawienia zegara na stacji Ple­
szew-miasto?

STEFAN STAWICKI 
korespondent „Głosu"

1 07 wnuków

Maria Tomczak

W dniu 25 bm. ob. Maria 
Tomczak ze Strzałkowa (pow. 
Września) obchodziła uroczy­
stość ukończenia 100 lat życia.

Sędziwa jubilatka, b. robot­
nica rolna, wychowała 6 dzie­
ci, z których jeden syn zginął 
na pierwszej wojnie światowej, 
a drugi na robotach przymuso­
wych w Niemczech podczas 
wojny ostatniej.

Staruszka, która czuje się 
dobrze, jest szczęśliwą babką 
55 wnuków, 45 prawnuków i 7 
pra-prawnuków.

I. ŻBIKOWSKI 
korespondent „Głosu"


